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Nowa nota sowiecka do Polski ? 


Druga nota sowiecka d 


o Polski. 


„żądanie rozwiązania antisowieckich organizacyj w Polsce. 


WARSZAWA, 11. 6. (Tel. wł.). Dziś. peł. , Owa not azawiera między innemi żądanie roz 
nomocny minister polski w Moskwie, p. Pa-| 
"tek otrzymał drugą notę rządu sowieckiego, 


wiązania wszystkich antisowieckich organi- 


zacyj w Polsce, | 


Grozne niepokoje w Sowietach. 


Podpalenia i 


zamachy w Leningradzie i w Niżnim Nowogrodzie. 


Stan wojenny w guberni mińskiej, 


WILNO, 11. 6. (A. W.) Z Mińska do-| 
noszą. że sytuacja wewnętrzna Z. S. S. R. 


staje się coraz groźniejsza. Donoszą tu o no- karną zlożoną «z oddziałów GPU 


wych podpaleniach fahryk, rozbijaniu ko- 
operatyw i t. d. Ostatnio wypadki tego ro- 
dzaju zdarzyły się w Niżnim Nowogrodzie i 
Leningradzie. W związku z rozmaitymi za- 
mrachami aresztowano w Odessie, Charkowie 
i Mikolajewsku około 600 osób. W Lenin- 
gradzie prowadzi się energiczne śledztwo wi 
sprawie bomb rzuconych do klubu partji ko- 
mumistycznej. Na terenie gub, mińskiej o- 
głoszono stan wojenny. Powstańcy na Ku- 
baniu dokonaki napadu na autobus pocztowy, 
uprowadzając ze sobą wybilnych komunistów. 
W Charkowie powslańcy spalili dworzec ko- 
lejowy wraz ze składami towarów. W oko- 
licach Nowogrodu poralono torfowiska. 


Napad na ekspedycję karną. 


cia na tle egzekucyj podatkowych przybrały 
poważne rozmiary. Ostatnio na ekspedycję 
i setki 
kawalerzystów pod wsią Muszyny dokonano 
napadu. W. wyniku starcia, w klórem ze stro 
ny powsliańców użyto karabinów maszyno- 
wych. ekspedycja zmuszona została do wy- 
cofania się tracąc 30 ludzi, zabitych i ran- 
nych, oraz 2 karabiny maszynowe, 


Masowe aresztowania. 


BERLIN, 11. 6. (Pat). Tel. Union do- 
nosi z Moskwy, że władze sowieckie dokona- 
ły licznych dalszych aresztowań w Charko- 
wie. Mikołajewe i Odessie. Między innymi 
areszlowano wielu obcokrajowców. Przewód, 
cy opozycji podnoszą prolest przeciw terroro- 
wi. Jak podaje ta sama agencja, najwyższy 
trybunał wojenny i rewolucyjny zażądał 
przedłożenia mu aklów dotyczących rozstrze 


„ MOSKWA, 11. 6. (A. W.). Ruch powstań | lania 20 kontrrewolucjonistów. ! 


czy na terenie Białorusi wzrasta w siły, Star- 


MIN. ROMOCKI PRZYJEŻDŻA NA INSPEKCJĘ DO 
LWOWA. ' 


WARSZAWA. 11. 6. (Pat). Dnia 12. bm. 
wieczorem p. minister komunikacji Romocki 
wyjeżdża do Lwowa na 4-dniową podróż 
inspekcyjną w łwowskiej Dyrekcji kolejo- 
wej. Podczas swej podróży minister prze- 
prowadzi dokładną inspekcję nowych tras, 
nowobudującej się linji Łuck—Stojanów. 

Ma M. sscb 
MIN STRASSBURGER W GENEWIE. 


GDANSK, 11. 6. (Pat). Komisarz gene- 
ralny Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku 
minister dr. Strassburger wyjechal wczoraj 
do Genewy, celem wzięcia udziału w obra- 
dach Rady Ligi Narodów. 


—::— 


FLOTYLA ANGIELSKA W GDYNI. 


GDYNIA, 11. 6. (A. Wi). Dn. 11. b. m. 
rano przybyła tu flotyla angielska składająca 
się z 4 lodzi podwoanych, oraz statku wojen- 
nego „Alexo“ pod dowództwem komandora 
Allena. Flota angielska zabawi w Gdyni do 
15. b. m. Nie jest pewne czy Anglicy zawi- 
tają również do Gdańska. 

UE = 


WYDOBYWANIE ZATOPIONEGO STATKU. 


LONDYN, 11. 6. (Pat). W miejscowości 
Scapallof (?) ukończono szczęśliwie wydo- 
bycie z dna morskiego na glębokości 70 stóp 
zatopionego w tem miejscu pirzed 8 laty krą- 
żownika niemieckiego „Moltke“ o pojemności 
23.000 ton. 


Kongres „Wyzwolenia“. 
Tendencje zbliżenia do P. P. S. 


WARSZAWA, 11. 6.'(AW.). Dn. 11. bm, 
przedęoludniem obradował tu kongres .„Wy- 
zwolenia” przy udziale 300 delegatów: przē- 
ważnie z kresów wschodnich (głównie Wo- 
łynia i Wileńszczyzny ), pod przewodnictwem. 
wicemarsz. Senatu Wożnickiego. Po wyczer= 
panin spraw formalnych 'wyglosili referaty 
pp. Bagiński (polityczny), Woźnicki (orga- 
nizacyjny) i Łypacewicz (sprawozdanie z 
prac komisji rewizyjnej). Poseł Bagiński za 
proponował przyjęcie rezolucji wzywającej: 
do zajęcia bardziej krytycznego slanowiską 
wobec rządu, co powilano oklaskami. W dy- 
skusji niektórzy delegaci poszli jeszcze da- 
lej od proponowanych przez Zarząd rezolu- 
cyj. m. i. zaatakowano ostro Partję Pracy i 
Stronnictwo Chlopskie.- Pośród nastrojów! pa- 
nujących na zjeździe podkreślić należy chęd 
zbliżenia się, a ewentualnie nawet zblokowas 
im z P. PM | 
Po innnanana 5 > O a 


Śledztwo w sprawie zamordowania 
Wojkowa. 


WILNO, 11. 6. (A. W.). Bawili tu dzień 
jeden prokurator Świątkowski i sędzia sled- 
czy Skorzyński, prowadzący: śledztwo w 
sprawie KMowerdy. Dotychczas przesłuchano 
imalkę-Kowerdy, szereg jego kolegów, oraz 
dyrektora gimnazjum. do którego uczęszczał 
Rowerda. 

WARSZAWA, 11. 6. (A. W.). Aresztowa- 
ni w ostatnich dniach w związku z zamordową 
niem posła Wojkowa emigranci rosyjscy wi 
ciągu dnia wczorajszego i dzisiejszego pra- 
wie wszyscy zoslali 'wtypuszczeni na wolność, 
W. kolach sądowych wyjaśniają, że uwolniea 
nie aresztowanych mie oznacza bynajmniej 
umorzenia Śledztwa, które prowadzi się eJ 
nergicznie w dalszym ciągu. 

WILNO, 11. 6. (A. W.). Wśród kolonji 
rosyjskiej na terenie miasta i okolic rozpo 
częto zbieranie składek na ręce matki Ko+ 
werdy. Wedlug uolychczasowych danych zes 
brana została bardzo znaczna suma. 


— 


FE -ZMEMWEWEE E AF W 1 1-=WN ANI) 
MARSZ. RATAJ WE LWOWIE. 


WARSZAWA. 11. Czerwca. (A. W.) Wczoraj wy- 
jechał do Lwowa w sprawach osobistych marsz, Ra- 
taj, Powraca do Warszawy w poniedziałek rano. 


l 
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2 „DZIENNIE LUDOWY“ 


KOPERNIK wyświetla od dziś MARYSIEŃKA 
29 s y s3 à 
Potężne arcy- twórcy słynnych »Dziesięcioro Przykazań< 


dzieło reżyserji Cecila B. de Mille’ a i >Burłaka z nad Wołgi« „P- t. 


DROGA DO PRZESZŁOŚCI 


Dwie epoki. — Całość w jednym programie. — Dramat o niebywałem napięciu. — Niewidziana dotychczas w żadnym 
filmie katastrofa kolejowa, wywołana zderzeniem dwóch ekspresów. — W gł. roli WILIAM BOYD, Niezapomniany oi- 
twórca w filmie »Burłak z nad Wołgi«. — Ponadto: Doborowe uzupełnienie, 


Terror indywidualny. 


Akt terroru dokonany przez mlodego mo- 
narchistę rosyjskiego na przedstawicielu Sso- 
wielów w Polsce. slusznie spotkał się z po- 
wszechnym potępieniem. Potępili go nawet ci, 
klórzy mie gardzą terrorem, jako środkiem] 
walki z przeciwnikami. 


Ta jednomyślność opinji polskiej, pote- 


piającej zdecy dowanie ostatni zamach, świ iad- | 


czy, że w Polsce niema nikogo. ktoby szu- 
kal zaczepki z Rosją. a pamiętać trzeba, że 
zamach len, umyślnie czy przypadkowo. tru- 
dno stwierdzić, wypadł w momencie, kiedy, 
Anglja zerwala wszelkie slosunki z sowie- 
tami i organizuje wojńę gospodarczą z nimi. 

Cała Polska w zgodnem slanowisku z rzą- 
dem zlożyła wobec Rosji niezbite dowody, że 
nietylko niema wobec niej agresywnych za- 
miarów, że nie zamierza wcale przyłączyć 
się do żadnej akcji wrogiej sowielom, ale 
przeciwnie golowa jest uczynić wszystko, by, 
wzajemne stosunki poprawić. W [rudnej sy- 
luacji, w jakiej się obecnie Rosja sowiecka 
- znalazła po przerwaniu stosunków z Anglją, i 
daremnej próbie pozyskania Francji, a co 
najważniejsza po zupelnej przegranej dyplo- 
macji sowieckiej w Chinach, manifestacja 
pokojowej polityki ze strony Polski wobeqd 
sowieckiego sąsiada, jest tak wymownym ak- 
tem. że tylko zla wola ze strony Rosji po- 
wstrzymać może utrwalenie się pokojowych 
i naprawdę sąsiedzkich stosunków na wscho- 
dzie. 

Dyplomacja polska, trzeba to przyznać, 
w wytworzonej zamachem trudnej syluacji, 
zdala egzamin swej sanodđzielności i znako- 
micie polwierdzila pokojowość swych poczy- 


nań. Na nerwowa notę rosyjską, wyslała do 


nna KA zma am m ama 


RAORT. 


"RYSTARA SPORTOWA. 


Widzialem, “ink skrada! się chyłkiem, aby 
przedostać się przez żelazną bramę, wiodącą 
na plac Targów Wschodnich. gdzie obecnie 
odbywa się wystawa sportowa. Policjant stoją- 
cy u wrót obrzucił go dlugim, badawczem 
spojrzeniem, więc chlopak cofnąl się gwal- 
townie wstecz. zmieszał z tłumem cisnących 
się ku wejściu ludzi i po chwili wychylił się 
zdala od Uumu. sgacerując z miną najobojęt- 
niejszą w świecie, po deptaku. 

Obserwowałem go już od godziny. Chlo- 
pak mógł mieć najwyżej łal 14. Był wy- 
nędzniały, brudny i obszarpany. Na zni- 
szczonej i bladej twarzy, o wąskich zaci- 
śniętych ustach, widniał z daleka granato- 
towy siniak, okałający mu lewe oko. Od go- 
dziny już kręcil się między tlumem z wi- 


docznym zamiarem okradzenia kogoś. Lu- 
dzie miełi się jednak na baczności i poli- 


cjanl nie spuszczal z niego oka, 

W chwili, kiedy mu się zdawalo, że przy- 
szła znowu pora odpowiednia, przestał space- 
rować po deplaku i zbliżył się znowu ku 
bramie. Slanąl o krok przedemną i z kic- 
szeni wyciągnal bilet wstępu na wystawę. 
Zerknąłem mu przez ramię i stwierdzilem. 
pe bilel był autentyczny i uprawnia! do wej- 

cia. Zdziwilo mnie. lo tembardziej, że chlo- 
pak kręcił się od godziny przed bramą. nie o- 
śmieliwszy się iej przekroczyć. 

— Dlaczego nie wejdziesz ? — spytalem — 
Przecież, jak widzę, masz ważny Diłet wstę- 
pul.. 


Moskwy odpowiedź pelną spokoju, godności 
i» lojalności. Jeżeli nota Polska trafiła na 
wdzięcznego adresata, to spełnić ona musi 
donioslą misję polityczną. 


Przyznać leż trzeba, że w prasie rosyj-| 
E TTE RECEGANTA OT OS I T OCE 
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skiej stanowisko Polski, mimo goryczy po 
stracie wybitnego dyplomaty, zdaje się znaj- 
dować dk zrozumienie. 

Nie wąlpimy też, że i w dalszym ciągu 
zabójstwo Wojkowa będzie miało logiczne na- 
Stępstwa. Prowadzone śledztwo będzie się sta- 
ralo dotrzeć do źródeł zamachu i winni nie 
ujdą bezkarnie a emigracja rosyjska. cie- 
sząca się w Polsce prawem. azylu, raz na 
zawsze nauczy się go nadużywać. 

Dla nas socjalistów polskich wykonany 
akt terroru jest specjalnie wstrętny, gdyż 
należy on do melod walki obcych naszym 
poglądom, Ale zalecamy też rewizję taktyki 
komunistom. którzy są wielbicielami terro- 
ru. Muszą też pogodzić się z tem, że ich 
wzburzenie z powodu ostatniego mordu, nie 
ma w opinji zachodniej należytego współ- 
czucia, bo trzeba być przeciwnikiem zama- 
chów nietylko przeciw sobie skierowanym. 


Z pożyczką jeszcze nie doszli do końca! 


Znowu wątpliwości, zastrzeżenia, podróże. 


WARSZAWA, 1l-go czerwca. (A. W.) 
W trakcie opracowywania szczegółów Me 
traktu pożyczkowego przydzieleni z ramienia 
rządu polskiego eksperci prawni podnieśli sze 
reg wąlpliwości co do sformułowania kilku 
artykułów kontraktu, W związku z tem wi 
dniu wczorajszym udali się do Paryża ppl 
wiceprezes B. P. Mlynarski, oraz w i 
wiciele konsorejum amerykańskiego. 

WARSZAWA, 11-go czerwca. (A. W.) 
Rozeszla się lu pogloska, iż prezes Banku 
Polskiego Karpiński w trakcie finalizowania 
pożyczki amerykańskiej wysunął nowe po- 
slulaty w kierunku zwiększenia sumy pożycz- 
kowej. 


ZROSTRZENIE SIĘ KONFLIKTU ALBAŃSKO-JUGO- | 


SŁOWIAŃSKIEGO. 
BIAŁOGRÓD, 11. 6. (Pat). Rząd albań- 
ski polecili swemu rosłowi w Białogrodzie 
Tsena Bejowi. aby zażądał natychmiast swo- 
ich listów uwierzytelniających i powróci da 


"Tirany. Tsena Bej uczynił jeszcze ostatnią | / 


próbę naklonienia swego rządu do umiarko- 


Chłopak drgnął i zwrócił się ku mnie 
twarzą. Był blady i widocznie tak przestra- 
szony, że nie mógł słowa przemówić, Po 
chwili opanował się jednak i oczy mu za- 
błysły jakąś mściwą, ulajoną złośliwościa. 

— IA panu ico do tego ? Nie wchodzę. bo mi 
się nie chce! 
— Ha, jak ci się nie chce, to stój tu!.. 

— Pan może myśli. że mam bilet falszy- 


wy? — spytał go chwili. — Złotego za niego 
dalem, jak Boga gszczerze (kocham! Niech 
pan popatrzy — prawdziwy! 


— Widzę, że prawdziwy. Dlaczego więc 
nie wejdziesz ?... 

— A bo przez lego cholerę policjanta, Co 
się na mnie popatrzy, to mi się zdaje że 
już mnie za kark łapie i prowadzi na Ba- 
torego. Pewnie, że w takiem ubraniu jak 
moje, myśli, ze ja jakiś złodziej... 

— A ty mie złodziej ?... 

— Nie. Ja dopiero będę zlodziejėm ! 

Ten przynajmniej jest szczery — pomy- 
Ślalem. patrząc na podbite oko chlopca. 
Ma jasno wyznaczony cel w życiu, do klórego 
zdąża i nie wslydzi się tego. Nie tak, jak 
nasi politycy 1.7 

— A któż ci tak ładnie oko podbił ? — 
spytałem z uśrniechem. 

— Malka, choroba! Walkiem od maglar- 
ki zajechala mnie i wywaliła mi ten pla- 
ster. Między ludzi wstydzę się teraz pokazać ! 

Rozgadaliśmy się na A Chiopak, któ- 
ry wzial mnie początkowo — jak wyznał — 
za wywiadowcę policyjnego, ośmielil się wire- 
szcie i wyśpiewał | wszystko. Ojca nie ma. 
bo nie wrócił z wojny, a matka pierze po 
domach. Slarszy brat byl w piekarni i bije 
go trzy razy ma dzień. W. domu jest jeszcze 


w ej syj. 


WARSZAWA, 11-go czerwca. (A. W.). 
Powrotu delegata rządu polskiego p. Mły- 
narskiego i przedstawicieli konsocjum ame- 
rykańskiego, który ostatnio wyjechali do Pa- 
ryża spodziewają się w dn. 15 lub 16 bm. 

WARSZAWA, 1l-go czerwca. (A. W.) 
Dzisiejszy „Robolnik domaga się od ha 
informowania spoleczeństwa o przebiegu ro- 
kowań pożyczkowych. Pismo dowodzi, że naj- 
sprzeczniejsze pogłoski. klóre krążą dokola 
sprawy kożyczkowej wpływają ujemnie na 
giełdę. Zdaniem kompetentnych kół finanso= 
wych oslalni spadek akcyj Banku Polskiego 
był wynikicim lansowania niesprawdzonych 


wania. Interwencja jego jednak pozostała bez 
skutku. Poseł oświadczył w gronie przyja- 
ciół, że nie powróci do Albanji a jeżeli rząd 
w Tiranie obstawać będzie przy jego odwo- 
laniu lo zrezygnuje on ze służby dyploma- 
tycznej. i 


mała siostra, którą matka miała ze znajo- 
mym rozwozicielem wody sodowej. Teraz' 
malka jest chora i w domu niema co jeść. 
Bral ukradł w piekarni dwa bochenki chle- 
bla, to go dali do aresztu, a z pomieszkania 
chce ich wyrzucić ten gruby doktor w zło- 
tych okularach, co mieszka ma pierwszem 
pigirze i zastępuje pana gospodarza... Matce 
poolwieraly się jakieś rany na nogach z wil- 
goci i ręce jej poskręcało, sto i prać już nie 
chodzi, ale za to jak walkiem z łóżka wyce- 
luje, to zawsze trafi, jak nie w głowę. to bo- 
daj w nogę, lub w plecy, Nazywa się Franek 
po ojcu Moskaluk i nie umie czytać, ani 
pisać, bo do szkoły nie było go za co po- 
syłać. Złolego wygrał w „trzy karty“ na pla- 
cu Solskich i kupił sobie bilet na wystawęj 
bo przez parkan nie można się tego roku na 
plac dostać... Nic jeszcze nie ukradł. a już 
go cholera policjant pilnuje i straszy. Za 

własne pieniądze człowiek się nie może do- 
słać na wyslawę, gdzie tyle śliczności można 
zobaczyć i Bóg wie co jeszcze, I za co 
czlowieka tak krzywdzą ?.. Za co2.. i 

Zaproponowałem Frankowi. że przepro- 
wadzę go przez bramę. Po chwili znaleźli- 
śmy się w Pałacu Sztuki, gdzie mieści się 
wystawa łowiecka. Chlopak nie odstępował 
mnie ani na krok, patrząc szeroko rozwar- 
temi oczami dziecka, na rogi, czaszki. skóry: 
i Iby pomordowanych zwierząt. 

Ktoś glośno objaśniał: To dwadzieścia 
pięć par rogów z jednego miotu w dobrach 
barona Gólz-Okociinskiego... Cietrzew. trzy 
slonki, dwa głuszcze, i sześć jarząbków, upo- 
łowanych w czasie polowania urządzonego 
przez księcia Lanckorońskiego.. Kolekcja 
głów żbiczych z jednego slanowiska, na ło” 
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„DZIENNIK LUDOWIY* 


Chłopska dezorjentacja. 


W przeciągu 13 miesięcy rząd wytrwał 
na stanowisku i osiągnął rekord. Tę wy- 
trzymałość na placówce, podmywanej daw- 
niej przez” fale politycznych kombinacji gwa- 
rantuje rządowi . rewolucyjne” pochodzenie i 
oparcie się na sile wojskowej. 

Mylilby się jednak, ktoby sądził, że dzi- 
siejsi sternicy nawy państwowej obojętni są 
na to, jak się odnosi do nich opinja organi- 
zacji politycznych. Głosiciele wojny, świętej, 
wydanej wszęlkiemu „partyjnietwu *. sami 
przystąrili do zakladania partji i wydatnie 
przyczynili się do powiększenia hufca ugru- 
powań politycznych. Wśród noworodków, zlą- 
czonych pępowiną ze sferami rządowemi naj- 
większym tupetem odznacza się Związek Na- 
prawy Rzpllej. 

To ugrupowanie skladające się z ludzi 
ambilnych o urozmaiconej przeszlości i roz- 
maitych kwalifikacjach tworzy w naszem ży- 
ciu społecznem i poliltycznem gwardję preto- 
rjanów, „gzujnych na każdy rozkaz, idący 
„Z góry“. Ha trudno! Przy równouprawnie. 
niu oby wateli i istniejącym parlamencie (rze- 
ba bylo ukorzyć się przed zasadą parlyjnic- 
twa i stwierdzić, że ugrupowania partyjne są 
współczynnikiem dzisiejszej demokracji. 
Szlachetne byly zamiary, aby przy uznaniu 
stronnictw, okiełzać tylko nadmierne rozwy- 
drzenie spekulantów politycznych, uważają- 
cych spoleczeństwo i jego sprawy za źródło 
brudnych intryg i interesów. 

Ale tej dziedziny sanacja nic dotknęla. — 
Przeciwnie. W tym oslamim okresie spry- 
ciarstwo uznane zostalo za kanon. W. tym 
rozwielmożnionym machjawelizmie szukać 
należy przyczyny, umizgów do obszarnictwa. 
do N. P. R-u a nawel do Chadccji. 

Djabła chciano wypędzać Belzebubem. 
Efekt byl taki, że w obronie sukcesorów 
mrajowego zwycięstwa znaleźli się ludzie z 
dnia wczorajszego. Są to jednak tylko jed- 
nostki. jenerałowie, którzy przeszli do wply- 
wewych ugrupowań, ale armji, za sobą tor- 
wać nie potrafili. 

Obóz reakcji nie został w Polsce poko- 
nany. Przyczajł się i czeka na sposobność 
do odegrania się. Chjena, Piast, obszarnictwo 
podnosi obecnie glowy i dokonywuje rewiji 
swoich sił. Nie deklamują już a szukają za 
oparciem w karnych, zdyscyplinowanych jed- 
|... WANNĘ) ROW. |_|. ooo ____ -|-Wi) 


wach, w dobrach hrabiego Tarnowskiego... 
Dziesięć par kłów z dzików, sześćdziesiąt 
czaszek z sarn. rogi łosia i morda niedźwie- 
dzia z polowania u książąt Lubomirskich... 
Skóra. żebry zastrzelonej przez księcia Czar- 
toryskiego w Sudanie — skóry lwic upolo- 
nych przez hrabiego Polockiego w Indjach 
i Abisynji — łeb bawołu z Kongo belgij- 
skiego zabitego przez brata hrabiego Potoc- 
kiego... Rogi nosorożca i tarcze z hipopo- 
tama nilowego, przywiezione z Egiptu przez 
księcia Sanguszkę... Skóra gazeli tybetańskiej 
polowanej przez księcia Radziwiłla; sieka- 
cze słonia afrykańskiego i skóra lamparta 
bengalskiego z polowania księcia Jablonow- 
skiego; Śmierdziel z Tasmanji i kangur z 
Australji upolowane przez księcia Sapiehę : 
rogi świętege wołu gnu i trzy kondory z ame- 
rykańskich Kordyljerów, ustrzelonych przez 
najmłodszego Dzieduszyckiego... i 

Franek Moskaluk stał i dziwował się. — 
Rozchylone w podziwie usta nabrały grymasu 
małego dziecka, a szeroko rozwarle oczy 
przyszłego złodzieja patrzały. nie mogłąc ogar- 
nąć ogromu piękności. 

— Prawda. że to sa panie ?... 
s — Prawda, mój chlopcze — myślałem — 
Gdyby jednak mniej tych pomordowanych 
sarn, dzików, słoni lwów i śmierdzieli bylo 
na wystawie; gdyby imniej połowań w Su- 
danie, Indjach,. Egipcie i Australji, urządza- 
nych przez książęla i hrabiów polskich, to 
to kilo wie. czy Franek Moskaluk i tysiące 
jemu podobnych. musialoby zdążać niechy- 
bnie ku karjerze złodzieji kieszonkowych... 
Kto wie *.., 


... 
—, | o m 


nostkach. Zjazd Sokolów i Hallerczyków we 
Lwowie był próbną mobilizacją szeregów! 
zdawało się. zupełnie rozgromionych. Od ka- 
zań ks. Panasia i manifestów Hallera nid 
runą na pewno mury 'Jery(cha, ale trzeba 
przyznać, że dokonywuje się obecnie prze- 
grupowywanie sił, bez należytej kontroli zd 
strony lewicy społecznej i politycznej. Kla- 
sa robolnicza zdobyła się na jasny pogląd 
na dzisiejszą rzeczywistość. ale drugi odłam, 
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społeczeństwa pracy, wieś polska znajduje się 
w zupelnym chaosie. 

Zamiast konsolidacji widać u chłopskich 
ugrupowań radykalnych Irwonienie sił. nic- 
możność należytej oceny wypadków i siwo- 
rzenia programu. Ogół chłopów pogrążył się 
w apatji i patrzy nieufnie na dotychczaso- 
wych swoich wodzów i na bieżące wypadki. 

Na barki PPS spada teraz obowiazek. 
zwrócenia baczniejszej uwagi na wieś. wy- 
cięstwo demokracji i republiki zależy od 
sojuszu chłopów i robotników. To stare ha- 
sło slaje się obecnie jak najbardziej palące, 
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Za co stracono 20 kontrrewolucjonistów w Rosji. 


MOSKWA, 11 czerwca. Komunikat po- 
litycznych władz sowieckich (doniósł wczo- 
raj o straceniu 20 konirrewolucjonistów. — 
8 z pomiędzy nich slracono, Za szpiegostwo 
na korzyść pańslw zagranicznych, 8 za ogól- 
ną działalność kontrrewolucyjną i przyna- 
leżność, do organizacji imonarchistycznych. 
W ([rzech wypadkach wyrok powołuje się na 


usiłowane lub płanowane zamachy na wybilne] 


osobistości rządu sowielów, w jednym 'wiy- 
padku — chodzi tu o księcia Dołgorukowa 
wydano wyrok śmierci za nielegalne przedo- 
stanie się do Rosji celem zakladania grun 
monarchistycznych. Były szambelan carski i 
b. członek Rady państwa, Mikulin. stracony 
zostal za to, że użyczał swego mieszkania na 
zebrania EŃ 3 ij z zagranicy. 


Z za kulis „komercjalizacji“. 


Kampanja nasza 3 
mockiego wywołała wreszcie ze slrony Rzax 
du pewne echa. Oto w prasie pojawily się wia- 
domości, że projektowi oddania kolei w re- 
ce kapitalistów sprzeciwił się nietylko pre- 
mier gabinetu, Marszalek Pilsudski, ale że 
na podobnem stanowisku stanęla również 
większość Rady ministrów. 

Trudno było przypuścić. by mogło być 
inaczej. Nie znajdzie się bowiem chyba Rząd, 
któryby miał odwagę: 


NA RZECZ SPEKULANTÓW PRYWAT- 
NYCH WYWŁASZCZAĆ PANSTWO 


z prawa dysponowania kolejami dla swoich 
własnych tak różnorodnych a ważnych po- 
trzeb ! 

Jakkolwiek : „komercjalizację“ w redak- 
cji p. Romockiego uważać można za po- 
grzebaną, warto jednak zaglądnąć za jej ku- 
lisy, bo z tego, co iam się działo. wynikają 
wcale inter esujące histor je. 

Okazuje się tedy, że p. Romocki jakoś 
dziwnie liczył na tlo, iż jego pomysły. przej- 
dą gladko, bez poważniejszego sprzeciwu. 

Czy, i jakie miał p. Romocki do podobnych 
nadziei podstawy. to rzecz drugorzędna. Fak- 
tem jednak jest, że Minister Komunikacji 
tak dalece pewnym był powodzenia, iż dokoła 
jego osoby utworzyło się już kółko kandyda- 
tów na przyszłe w tem przedsiębiorstwie dy- 
gnilarsiwa i że jeden z tych kandydatów, 
stojący dość blizko osoby p. Ministra, uwa- 
żany był powszechnie już za szafarza przy» 
szlych .posad*, które zawczasu już zaczęto 
odpowiednio rozdzielać... 

Pisaliśmy przedtem o tajemniczej przy 
boku p. Romockiego komisji, która opra- 
cowywała projekt „komercjalizacji i tak 
dalece z nim się kryła, że nawet wyżsi u- 
rzędnicy M. K.. ludzie fachowi i najzupełniej 
godni zaufania, do tych „tajemnie* nie byli 
dopuszczani. Ale za to między „. wybrańca- 
mi”, którym p. Minister powierzył opraco- 
wanie swych planów, znaleźli się także pa- 
nowie o bardzo męlnem poczuciu.... interesu 
| państwowego i moralności | 

Jakie nastroje wśród urzędników M. K. 
wywołać mogła ta niepojęta tajemniczość w 
sprawie tak przecież dla kraju interesują- 
cej i wcale nie poufnej, jak reorganizacja Ko- 
lejnictwa. łatwo odgadnąć tembardziej, gdy 
z calą tą zakonspirowaną robotą poczęły. łą- 
czyć się najdziksze pogłoski na temat „do- 
boru stosownych urzędników“ przyszłego 
przedsiębiorstwa. 


Pod wpływem tego wszystkiego zapano- ||gamy sobie jeszcze głos specjalny. 


wała w M. K 


rzeciw pomysłom p. Ro-, ATMOSFERA DO TEGO STOPNIA ZA- 


TRUTA 


że jeden urzędnik zacząl Mad się przed dru- 
gim. że każdy bał się poprostu własnego cie- 
nia. byle tylko w czemkolwiek nie narazić 
Się potentatom z tajemniczej komisji, od któ- 
rych opinji zależeć mialy posady w przed- 
siębiorstwie, z czem — z natury rzeczy — 
łączyć się musiała kwestja dalszej egzysten- 
į cji wielu urzędników M. RK. A należy lu do- 
dać, że — jak w kołach urzędników mini- 
ster jalnych mówiono — z pośród personalu 
M. K. podobno nie wielu mialo być do władz 
kierowniczych przedsiębiorstwa powołanych, 
większość bowiem miala być anrgażowana Z 
poza M, K. A nawet iwierdzono, że pewną ro- 
lọ przy tej „selekeji“ odgrywać ma podobno 
nawet i.. prawomyślność wobec obozu daw- 
nej 8-ki. 

Decydujący wpływ na dobór urzędników 
powyższe pogłoski przypisywaly. dyrektoro= 
wi W-lu Zasobów Dyrekcji Warszawskiej 
p. Gąsowskiemu, znanemu wśród kolejarzy; 
endekowi. « : 

Podobno p. Gąsowski proponowany był 
wprzód na I. róźniej desygnowano go na II 
zastępcę dyrektora generalnego, na którego 
upatrzony jest — jak już wapnia — 
p. Lewalski. 

Gdyby wiadomości o p. er by ły 
prawdziwe, jmusialoby to wywołać najgłębsze 
bodaj zdumienie, 

„Wedle bowiem naszych informacji, p- Ga 
sowski do piastowania stanowiska zastępcy 
Dyrektora Generalnego posiada dwie głównie 
kwalifikacje: 1) jest krewnym p. Ministra 
Romockiego, 2) toczy. się przeciw niemu do- 
chodzenie o nadużycia związane z dostawami 
dla kolei. 

Czy po obaleniu pomysłów p. Romockiegoa 
wszyslkie te kombinacje utrzymają się i na- 
dal — nie wiemy. Musielibyśmy im jednak 
pare słów poświęcić dla zwrócenia uwagi na 
zupełnie niezdrowe stosunki, jakie glod rzą- 
daani p. Romockiego w M. K. zapianowały. Le- 
piej bowiem — naszem zdaniem — mówić o 
tych rzeczach szczerze i otwarcie, niż by 
miały one jątrzyć się i szerzyć w ukryciu 
i przybierać formy niewiadomo jeszcze ja- 
kich dzikich a tajemniczych wieści, podko- 
pujących powagę najwyższych władz pań- 
stwowych i wszelkie ku nim, zaufanie ! 

Jak się dowiadujemy, poa kierownictwem 
p. Romockiego opracowywany jest nowy pro- 
jekt komercjalizacji. NV tej kwestji zastrze 
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owiny z ama. 
Lwów, dnia 12 czerwca. 

WYSTAWA prac ręcznych uczniów gimnazjum VIII 

we Lwowie zostanie otwartą w dniu 13, czerwca 
w gmachu szkolnym przy ul, Bwernickiego 17. Zwie- 
dzać można codzjennie od godziny 9—12 Oraz popo- 
łudniu od 4—6, 
+ SAMOBÓJSTWO. Wczoraj w realności, przy ul. 
Snopkowskiej 10, Franciszka J. w celu samobójczym 
papila się weronalu, Samobójczynię w stanie njeprzy- 
totmnym, odwijeziono do szpitala. Przyczyna samobój- 
stwa nieznana. 

NOŻEM ZBŁATWIAJĄ PORACHUNKI OSOBISTE. 
Wczoraj w godzinach wieczornych nieznani dotychczas 
sprawcy napadli na Romana Śliwińskiego, lat 24, mu- 
rarzad, któremu nożem zadano 2 rany cięte w głowę 
i plecy, Rannego odwieziono do szpitala. Napad ten 
powstał podobno na (le osobistych porachunków. 


ROZWIĄZANIE ORG. „ŁUHÓW* W WOJEW- 
STANISŁAWOWSKIEM. W miejsce rozwiązanych 
przez władze polskie ukraińskich związków sjczowych, 
Ukraińcy założyli na terenie Małopolski Wschodniej 
związki przypsosobjenja wojskowego tzw. „Łuhy”. 

Ostatnio starostwo stanisławowskie w licznych 
miejscowościach tego województwa rozwiązało te or: 
ganizacje z powodu przeciwpaństwowej działalności. 


ZABIŁ I ZAKOPAŁ WŁASNE DZIECKO. Stanisław 
Kwieć, lat 22, mieszkaniec Kobjerzyna, utrzynaywął 
stosunki z Józefą Łysak. Ostatnio Łysak powiła dzjecko 
które kochanek za jej zgodą zabił i zakopał przy 
szosie. 

Sprawa ta wyszła wkrótce na jaw i oboje aresz- 
towano. (Onegdaj odbyła sję w związki z tem rozprawa 
w sądzie okr. w Poznaniu, w wyniku której Kmieć 
został skazany na 3 lata ciężkiego więzjenia, Łysa” 
kówna zaś na 6 tygodni aresztu. 


KRADZIEŻE. Nieznani sprawcy *dostali się na 
strych realności przy ul. Krasiekich 18 i skradli na 
szkodę Kazimierza Bieljńskiego bieliznę, wartości 250 
złotych. 

ARESZTOWANIA. Do aresztów polic. oddano Ste* 
fana Długosza, lat 20, ucznia rzeźnickiego, karanego, 
bez miejsca zamieszkanie, za kradzież strychową w 
realności przy ul. Zyblikiewjcza 12, a Wasyla Baba- 
dzinę, rolnika, zam. w Kosowcu, za kradzież materji, 
wartości 200 zł. na szkodę Adolfa Kolischa przy uł. 
Skarbkowskiej 5, oraz Łanicką Olgę, zam, w Miłoszo- 
wicach za kradzież gotówki 400 zł. na szkodę dr. Ada- 
ma Sołtysa. 

AWANTURNICY HULAJĄ. Stanisław Prokop, zam. 
w Zamarstynowie i Susiak Adam, zam. przy ul. Zam- 
kowej, wychodząc onegdaj w nocy z kawiarni „City“, 
zostali napadnięci przez nieznanych sprawców. Obaj 
zostali srodze poturbowani, zwłaszczą Susiąk, który 
odnióst ciężkie uszkodzenie cjała. 

Wezoraj rano przywieziono dorożką do szpitala 
powsz. Piotra Podgórskiego, zam. w Zniesjeniu, ciężko 
pobitego przez nieznanych osobników na pl. Kapitul- 
-nym w czasie wzajemnej bójki. 


HARCE SZOFERSKIE. Schmidt Tadeusz, szofer, 
zgłosił się sam do urzędu śledczego z zawiadomieniem, 
że kierując autem Nr. 8282 potrącił na ul. Joselowicza 
5-letniego Izia Fryza, któremu Pogotowie rat. udzieliło 
pomocy. Zranione dziecko pozostawiono opiece dómó- 
wej. ~i „| = 
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— PRYWATNY ZAKŁAD NAUKOWY IM. H. 
JORDANA WE LWOWIE. ul. św. Mikołaja 16, telefon 
14—36. Dyrekcja przyjmuje od,.1-g0 czerwca zgłosze- 
nia uczniów na r. 1927—8. Zakład obejmuje 1. szko- 
łę powszechną i 2 gimnazjum humanistyczne, — Od 
1-g0 września b. r. Otwarty zoslanie internat dla ucz- 
niów zamiejscowych. — KISTRYN. 

Dnia 11. bm. przechodząc ulicą Syksęuską zgubi- 
łem cały swój zarobek tygodniowy w kwocie zł. 20. 
Łaskawego znalazcę upraszam o zwrot przynajmniej 
połowy zgubionej kwoty pod adresem Steckel Wła- 
dysław, ul. Kleparowska 50. 
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Trzeci lot przez Ocean Atlantycki. 


NOWY YORK, 11. czerwca. Komandor 
Byrd klóry planuje lol girzez Atlantyk. za- 
mierza lecieć z dwoma towarzyszami do Pa- 
ryża. skąd chce po 12-to godzinnym poby- 
cie ląż samą drogą wrócić do Ameryki. 


— 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Nr. 138 


Bestjalski napad rabunkowy. 


2 osoby zamordowane. — Ujęcie sprawców. 


Napady bandyckie na terenie Małogolski | ale mordują swoje ofiary często w bestjal- 


Wschodniej mnożą się z dniem każdym. Zu- 
chwałość bandylów niema już granie. Wszak 
w śródmieściu Liwowa miały ostatnio miej- 
sce kilkakrotnie napady rabunkowe, zakoń- 
czone nie tylko już ograbieniem przechod- 
niów, ale połurbowaniem ich, a często prze- 
biciem. Strzelanie bandytów (do przechod- 
niów zdobyło już prawo obywatelstwia, tem- 
bardziej. że policja w żadnym, pirawie wypad- 
ku nie wykryła sprawców! napadów, a ucho- 
dzaca bandytom bezkarność z powodu braku 
energji — rozzuchwala ich do reszty. ! 

Cóż dopiero mówić o slosunkach bezpie- 
czeństwa. panujących na prowincji! Napady 
bandyckie są tam na porządku dziennym, 

Trzeba z góry zdecydować się na niebcz- 
pieczeństwo, by przejść lub przejechać =<: 
jednej miejscowosci do drugiej. Bandyci bo- 
wiem mie zaaowałają się już tylko rabunkiem; 


ski sposób. 

Oto nowy 'występ bandytów, który. 
skończył się jednak ujęciem sprawców. 

Onegdaj napadło na wracających z Ka- 
łusza do Rożniatowa 3 kupców kilku uzbrojo- 
nych bandytów, którzy, zatrzymawszy wóz. 
pod groźbą sickier zażądali pieniędzy. Zanim 
napadnieci zdolali spełnić żądanie rabusiów. 
ci rzucili się ma kupców i poczęli ich ma- 
sakrować siekierami. 

Wskulek krzyków obrabowanych, ban- 
dyci zbiegli. 

Ze zmasakrowanych kupców dwaj zmarli, 
stan zaś zdrowia trzeciego jest bardzo po- 
ważny. 

Posterunek P. P. w Kałuszu wszczął 
Śledztwo, w wyniku którego aresztoawno zna- 
nych bandytów Kołomy jkę, Nataneja i Ki 
lebeja; 


Dwie katastrofy samochodowe. we Lwowie. 


Harce szoferskie przechodzą już wszelkie granice. 


W dniu wczorajszym w dwu różnych 
miejscach we Lwowie miały miejsce'2 ka- 
tastroty samochodowe. ofiarą których padły 
ə osoby. 

Oto na rogu ul. Kubali i Pilsudskiego 
zderzyły się z sobą dwa pędzące auta Nr. 
0330 i Nr. (7856. Drugi wóz pędził z nie- 
dozwoloną szybkością. W,skulek silnego zde- 
rzenia się. znajdujący się w pierwszym z wo. 
zów pasażerowie prylmarjusz szpilała po- 
wszechnego dr. Lipiński i lekarz Pogotowia 
ralunkowego dr. Adamiak zostali wyrzuceni 
z aul i doznali poważnych potluczeń na ca- 
leny cieie. 

Oba aula zoslały uszkodzone. 

Drugi wypadek znacznie groźniejszy w 
skutkach zdarzył się za rogalką Zammarsiynow 


ską. Oto w kierunku Holoska jednokonnym 
wozem jechał rzeźnik Stnisław Czerwiec. lat 
26, wioząc na wozie zakupionego wiegrza. 

Drogą tą równocześnie jechał wóz za- 
graniczny. sygnowany Praga 1927, który w 
szalonym pędzie najechał na wóz Czerwca. 
Koń został momentalnie zabity. a Czerwieq 
wyrzucony z wozu doznał złamania nogi i 
wielkiej rany tluczonej na głowie. Zranione- 
go odwieziono nalychmiast do szpitala. 2 

Zbyt częste wypadki automobilowe, zda- 
zające się ostatnio we Lwowie świadczą o 
braku odpowiedzialności i poczytalności szo” 
ferów. Wladze powinny pp. szoferów! zmusić 
do lego, by przestrzegali przepisowej ró 
kości jazdy.. 
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Padi trupem od kuli. 


AĄAwanturniczy żołnierz zabity na ulicy. 


Onegdaj w Łodzi miał miejsce tragiczny 
wypadek. którego ofiarą pladł niejaki Ro- 
man Świderski. 

Świderski pelnit służbę wojskową w! 28 
pulku ygiechoty. Wśród kolegów miał opinję 
rE UA i awanturnika. 

' Przedwczoraj Świderski, wykraałszy się 
z koszar, udał się na pijatykę. W, drodze po- 
wrolnej do koszar zaczął urządzać awantury, 
za co zalrzymał go przechodzący właśnie 
żandarm wojskowły. 

Wezwano wkrólce 2 szeregowicówi by od- 
prowadzić awanturnika do koszar. 

Gdy eskoria wraz z aresztowanym zna- 
łazła się przy zbiegu ulic Przędzalnianej i 
Emilji, zatrzymało ją kilku cywilnych osob- 
ników. jak się później okazało. kolegów 
Świderskiego, klórzy usiłowali go odbić. W, 
pewnej chwili Św. uderzył jednego z kon- 


wojujących pięscią w brzuch tak silnie, że 
ten padl na ziemię. Następnie rzucił się da 
ucieczki. Eskorta wezwała go do zatrzyma- 
nia się. jednakże uciekający wezwania nia 
usłuchał. Wówczas jeden z konwojujących 
wystrzelił w powietrze, na postrach, Świder- 
ski jednakże nie zatrzymał się. Wtedy dru- 
gi szeregowy, wystrzelil. celując w Świder- 
skiego. Kula karabinowa ugodziła Świderskie 
go w prawą localkę. Brocząc krwią, padł na 
ziemię, Zawezwano wojskowe pogotowie ra- 
dunkowe, którego lekarz zarządził przewie- 
zienie nieprzytomnego Świderskiego do szpi- 
tala wojskowego, gdzie został poddany nalych- 
imiastowej operacji wyjęcia kuli, która prze- 
bila na wylot płuco, Świderski pio upływie 
pół godziny zmarł, wskutek krwotoku we- 
wnęlrziiego. 
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Kasiarze IWowscy znowu na widowni 


Tym razcm występ nie udał się im. 


Minęlo już kilka tygodni od ostatniego 
wyslępu kasiarzy lwowskich. Zdawało się, 
że włamywacze lwowiscy, suto TÓW | 
się po licznych wlamaniach, spoczną na 
kiś czas w obawie przed dochoczeniami ug 
licji. Ale gdzie tam! Wczoraj w nocy zmo- 
wu dali dowód. iż istnieją i „ozuwają“ nad 
Lwowem. 


i postrzaiowych 
a- | zefa stosuje sję dla codziennego oczyszczania przewo- 
'du pokarmowego. Kliniki unjwersyteckje stwierdzają, 
iż woda FRANCISZKA JÓZEFA, szczególnie w wieku 
Średnim i podeszłym stanowi doskonały środek prze- 


by oslatecznie szajkę Lych włamywaczy, zli- 
kwidować. Bierność policji rozzuchwala ich 
bowiem i dodaje otuchy. do dalszej „dzia- 
łalności *, 
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PRZY BÓLACH REUMATYCZNYCH W GŁOWIE, 
biodrach, i ramionach, nerwobolłach, bolach w udach 
naturalna woda gorzka Franciszka Jó- 


| 
Olo w nocy z 10. na 11. bm. włamywa- | Szyszczający żołądek i kiszki, 


cze dostawszy się do biura pralni . 
zapomocą wytrycha rozbili kasę ogniolrwałą. 
jednakowoż odeszli z nosem Sspuszczonym 
na kwinię, gdyż kasa byla pusta. 


„Stelli“ l TUE" RAGE TAE E E) 


ARESZTOWANIE DYGNITARZA KOMUNI- 
STYCZNEGO. 
PARYŻ, 11. czerwca. (Pat.). Aresztowano tu Se- 


; wiązlą. | 
L] 


marta, sekr. ten. partji komunistycznej, powracającego 
z Moskwy. Semarte ma odbyć karę 8-miesięcznego 
więzienia za namawjanje wojskowych do njeposłu- 
Szeństwa, 


Należy obawiać się, ażeby po zawodzie, 
jaki ich spotkal nie postarali się odbić z na- 


Policja winna dolożyć wszelkich starań. 


” 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Przed sprowadzeniem prochów J. Słowackiego. 


Eskorta honorowa 2 poetów. 
WARSZAWA. 11. 6. (A. W.). W związku darami i oznakami partyjnemi. mają być 


z uroczystościami ku czci Słowackiego w 
(Warszawie ustalono, że przemówienie imie- 
niem literatury wygłosi w dn. 26. bm. na 
placu Zamkowym Zenon Przesmycki, pre- 
zes Straży Piśmiennictwa Polskiego. W.:tych 
„dniach wyjedzie z Warszawy do Paryża de- 
legacja w składzie 2 poetów, którzy jako 
„eskorta honorowa towarzyszyć będą zwlokom 
przez całą drogę z Paryża do kraju. | 
WARSZAWA, 11. 6. (A. W.). Dla upa- 
*miętnienia chwili przybycia zwlok Słowac- 
kiego do Warszawy iwybity będzie przez men 
hicę państwową medal zaprojektowany przez 
prof. Beyera. i 
Nieprawdopodobny pomysł. 

WARSZAWA, 11. 6. (Tel. wł.). Otrzyma- 
liśmy dziś wiadomość, pochodzącą z komi- 
sarjatu rządu, że partje polityczne ze sztan- 


niedopuszczone do pochodu za trumną Sło- 
wackiego. gdy pochód frzeciągać będzie 
przez miasto, W praktyce chodzić tu może je- 
dynie o czerwone szlandary. 

Zerządzenie to, jest tak oburzające, że 
aż trudno dać mu wiarę. Według tego rozpo- 
rządzenia zamierza się uczynić z wielkiego 
aktu czci dla prochów wieszcza, jakąś ga- 
lówkę biurokratyczną, zamkniętą dla mas ro 
botniczych. 

Trudno zgadnąć czy ten projekt powstał 
na skutek żądania kleru, czy z własnej ini- 
cjatywy komisarjatu. W. pierwszym wypad- 
ku mielibyśmy do czynienia z najwyraźniej- 
szą kapilulacją wobec roszczeń klerykalizmu, 
w drugim z większym jeszcze skandalem 
publicznym. 

Wogóle przygotowania do uroczystości 
robią dziwne wrażenie. 


Katastrofa kolejowa w Wileńszczyżnie. 


7 wagonów rozbitych. — 8 rannych. 


WARSZAWA. 11. 6. (Pat). Dnia 11. bm. 
o godz. 8 rano na stacji Błudeń linji Brześć- 
Baranowicze, iw okręgu dyrekcji wileńskiej, 
wskutek rozszerzenia się toru wykoleił się 
parowóz pociągu towarowego powodując roz 
bicie się 7 ładownych wagonów! i tendra. 
Rozbite wagony zatarasowały oba tory. Wsku, 
tek wypadku kierownik pociągu został cięż- 
ko ranny. zaś dwaj konduklorzy lekko. Na 
miejsce wypadku wyruszył pociąg ratowni- 
czy, zaś Dyrekcja wileńska wysłała komi- 
sję, która zajmie się wyświetleniem przyczy 
ny wykolejenia. 


Zamach na pociąg. 


WARSZAWA, 11. 6. (Pat), W dnin 9. 
bm. między stacjami Janów a Kamień-Ko- 
szyrski, na linji koleji wąskolorowej zauwa- 
żyła służba kolejowa bezpośrednio przed 
przejściem pociągu mieszanego polożony w 
poprzek loru i umocowany specjalnymi klina 
mi gruby kloc, zaopatrzony w specjalne w'y- 
cięcie i dopasowany do szyn. Śledztwo ce- 
lem wykrycia sprawców tego zamachu pro- 
wadzą władze policyjne. i 
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zaciąg do marynarki 
wojennej, 

D. O. K. Lwów komunikuje: MSWojsk. zarzą- 
„dziło w roku bieżącym przyjmowanie do marynar- 
ki wojennej ochotników, urodzonych w latach 1907, 
1908 i 1909. Służą oni lat 3, z czego 2 laia przypada 
na obowiązkową służbę wojskową, pozostały zaś rok 
na służbę nadterninową, do której zobowiązać się 
należy przy wstąpieniu, Wyszkolenie obejmuje szkołę 
rokrucką i szkołę specjalistów, po której następuje 
pełnienie służby na okrętach wojennych morskich i 
rzecznych, wzgl. w specjalnych formacjach lądowych. 
Za cały czas służby otrzymują ochotnicy żołd i do- 
datki według tabeli znacznie wyższej, niż dla poboro- 
wyth, Zdolniejszych specjalistów wysyła się do szko- 
ty podoficerskiej, po ukończeniu której mogą pozostać 
w marynarce wojennej na stałe, jako podoficerowie 
zawodowi, 

Głównym, warunkiem przyjęcia do marynarki woj. 
jest umiejętność czytania, pisanja i rachunków w za- 
kresie co najmniej 2 klas szkoły powszechnej, posia- 
danie warunków fizycznych, oraz pożądana jest znajo- 
mość rzemiosła, Poszukiwani są glusarze, mechanicy, 
monterzy, szoferzy, elektrotechnicy, rybacy, flisady i 
inni obeznani z zawodamj wodnymj, a wreszcje kandy- 
daci bez Specjalnego zawodu, jak uczniowie, prakty- 
kanci, pracownicy umysłowi i handlowi, robotnicy 
i t. d. Podania pisemne składać należy do dnia 1. 
lipca b. r. w PKU., Która udzieli dalszych wyjaśnień 
o dacie przeglądu lekarskiego, potrzebnych załączni- 
kach i terminie wejelenja. 
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HERBATA MEWA 


Lwów — Rzeźnicka 18. 


Ochotniczy 


ROSJA ZAMIERZA WYDALIĆ ANGLIKÓW. 

BERLIN, 11. czerwca. (Pat.). Telegr. Union donosi 
z Rygi, że rząd sowiecki zamierza wydaljć wszystkich 
obywateli brytyjskich z obszarów Unji sowieckiej ja- 
ko odpowiedź na rzekomą koncentrację wojsk angiel 
skich w Indjach. Rząd sowiecki wydał polecenie kon- 
gentrowania poszczególnych oddziałów wojskowych w 
Turkiestanie, Bucharze i Mongoljj. 


Z Wystawy sportowej. 


POPISY PSÓW meldunkowo-śledczych Korpusu 
Ochrony Pogranicza, ciesząc się na Wystawie Spor- 
towej liczną frekwencją publiczności, rozciekawionej 
bystrością i inteligencją popisujących sję okazów, 
odbywać się będą jeszcze tylko przez niedzielę, 12, 
b. m. na placu wystawowym obok hangarów:. lotni- 
czych i boiska „Czarnych“, Początek o godzinie 6-tej 
wieczorem, wstęp od osoby gr. 50. 
STRZELNICA MAŁOKALIBROWA z dyszansem 50 
mtr. pod wieżą wodną na placu Wystawy Sporlowej 
oddana została dnia 9. bm. do użytku publiczności i 
funkcjonować będzie odtąd codziennie od godziny 9-tej 
do 20-tej wieczorem, Opłata za 5 strzałów gr. 50, 
za 11 strzałów zł. 1. W niedzielę odbędzie się kon- 
kurs dnia, Zawody w międzynarodowej konkurencji O 
nagrody p, wojewody Garapicha i p. inspektora armji 
gen. Norwida Neugebauera wyznaczone zostały detini- 
tywnie na zakończenie Wystawy, tj. na środę i czwar” 
tek, dnia 15. i 16. czerwca. Uruchomiona strzelnica 
łuczna za pawilonem, Związku Skrzeleckiego („oikos“) 
czynna jest również na placu Wystawy Sportowej przez 
cały dzień, Cena za strzał gr. 5, za 10 strzałów gr. 40. 
Na strzelnicy w Kleparowie i Skniłowie obni- 
żono członkom związków strzeleckich i harcerskich 
biorącym udział w konkursach strzeledkich opłatę strza- 
łowego do połowy we Wszystkich kategorjach kon- 
kursu, 
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Kwesfja burzenia niemieck. forfyfikacji. 


PARYŻ, 11. czerwca. (Pat.). W związku ze sprawą 
fortyfikacji niemieckich na wschodzje „Petit Parjsjenne'* 
zauważa, że Stresemann nje będzie mjaf żadnych szans 
osiągnięcia pomyślnych wyników w sprawie redukcji 
załogi okupacyjnej w Nadrenji, o ile będzie trwał nadal 
na stanowisku miedopuszczenja do kontroli tych for- 
tyfikacji przez wojskowych rzeczoznawców sojuszni- 
czych. L 

BERLIN, 11. czerwca. (Pat.), Według informacji 
„Tagl. Rundschau“, w najbliższych dniach rząd nie- 
tmiecki wystosuje do konferencji ambasadorów notę 
w sprawie burzenia nieljeckich foriyfjkacji na wscho-! 
dzie, Stanowisko rządu w tej sprawie jest jednomyślne. 
Ostateczna decyzja zależeć będzje od przebiegu roko- 
wań genewskich. 


Z wesołego kącika. 
Marek Twain i pastor. 


Pewnego razu słynny pisarz amerykański, Marek 
Twain, dał się skusić do pójścia do koścjoła, po prze- 
czytaniu inseratu w gazecie, w którym pastor uwjada- 
miał, że kazania jego są krótkie i mzmaącniające na 
duchu. | 

Rzeczywiście, kazanie rozpoczęło sję krótkjemi, 
jasnemi zdaniami, Pjsarz był tak tem uradowany, że 
postanowił na tackę kościelnego, zbjerającego w ko- 
ściele datki, rzucić banknot studolarowy. Niestety inse- 
rat pastora w dalszym ciągu nie odpowiadał prawdzie. 
Kazanie stawało się coraz mniej jasne i coraz dłuższe. 
Po 50 minutach wsłuchiwania sjẹ w nudne słowa ka- 
znodzjeji, Twain zredukował swój dar na 50 dolarów. 
Po 40 minutach zdecydował się na rzucenie tylko 10 
dolarów, Gdy kościelny z tacą zbliżył się do Twajna 
kazanie pastora osiągnęło już 72-gą minutę trwania. 
Ponieważ kościelny w tejże chwili patrzył w inną 
stronę, rozwścieklony Marek sięgnął ręką na tacę 


|i skradł co się dało. Było to... 1 dolar 42 centów. 
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(Za tę rubrykę Roedakoja nie odpowiada). 


"Dr. D. HAMER 


Specjalista chorób kobiecych i akuszer 
powrócił z zagranicy i ordynuje jak przedtem 


w KOŁOMYYJI, ul. Krasińskiego 1, (róg Szewczenki) 


Sprostowanie! 


Na łamach dziennika »Gazeta Porannac< w numerze 
8146 z dnia 22 maja 1927 okazał się artykuł pod tytułem 
»Skandaliczne stosunki w pewnej masarni lwowskiej. Firma 
p. Lebuśki perfumuje swe fabrykaty wyziewami z kanałac, 
w którym niezgodnie z rzeczywistym stanem rzeczy przed- 
stawiono, jakoby urządzenie pracowni podpisanego i sposób 
fabrykacji towaru nie odpowiadały wymogom hygieny. , 

Gdy redakcja >Gazety Porannej< z niewiadomych mi 
przyczyn nie zamieściła żądanego przezemnie po myśli § 19 
ustawy prasowej sprostowania — upraszam w imię prawdy 
o umieszczenie na łamach Szanownego pisma odnośnie do 
wspomnianego wyżej artykułu »Gazety Porannej< następu- 
jacego wyjaśnienia: 

Nieprawdą jest, ażeby w kamienicy przy ul. Kocha- 
nowskiego l. 2. odnośnie do mojej pracowni masarskiej 
stwierdzonem zostało, że pracownia masarska mieści się na 
kanale zanieczyszczonym od szeregu miesięcy, wskutek cze- 
go wydobywa się niemożliwy fetor i by pracownia przed- 
stawiała obraz gnojowiska, by czeladnicy masarscy wyrzu- 
cali na podwórze odpadki mięsa gnijące i zatruwające po- 
więtrze i by się to dawało odczuwać przechodniom na ulicy, 
natomiast prawdą jest co urzędownie stwierdzonem zostało, 
Że pracownia masarska podpisanego jest wzorowo prowa- 
dzona, a notatka zamieszczona w wymienionym wyżej nu- 
merze »Gazety Porannej< wywołaną została względami kon- 
kurencyjnymi, 

Przeprowadzona komisja na dniu 24 maja 1924 
stwierdziła, że tylko posadzka betonowa wskutek popękania 
w kilku miejscach wymaga poprawy, natomiast sama ma- 
sarnia pod każdym względem odpowiada swej potrzebie. 

Nieprawdą jest by pracownia była nad kanałem, na- 
tomiast w każdej masarni musi być kanał odpływowy, gdyż 
bez kanału z nakryciem syfonowem nie można uzyskać li- 
cencji na prowadzenie masarni. 

Towary moje cieszą się nadzwyczajnym pokupem, a 
tylko złośliwość ludzką i względy konkurencyjne są przy- 
czyną złośliwej notatki dziennikarskiej. Wynik badania do- 
konanego przez komisję obywatelską kontroli sanitarnej Dz. 
I pod kierownictwem lekarza Dra Kasparska i obywateli 
radnych Maksymowicza i Stanisława Dąbrowskiego zawar- 
tym jest w decyzji pod L. 3981/27. 

Dziękując z góry za umieszczenie tego wyjaśnienia 
kreślę się z wyrazami wysokiego poważania 


. Michał Lebuśko. 


Grożba wylewów. 


Przybór dopływów Wisły. 


KRAKCW, 11. czerwca, (AW). Na skutek znacz- 
mech opadów na terenje Podkarpacia i w Krakowie 
dopływy Wisły wzbierają. Najsilniej przybierają: San, 
którego poziom pod Przemyślem podniósł się o 275 
am. i Dunajec (przybór pod Nowym Sączem 94 cm.). 
Wzbiereją również grożąc wystąpieniem z brzegów 
Soła, Skawa, Raba i Wisłoka, Przybór pod Krakowem 
wynosi pół metra ponad stan normalny. 
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Czytajcie Dziennik Ludowy! 
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| „DZIENNIK LUDOWY" 


Jak wygląda „tumanitarna” egzekucja w XX. wieku. 


"W jednem z pism amerykańskich, szef nowojor- 
skiego biura prywatnych detektywów, M. Bloom, po- 
mieszcza wstrząsający opis przedśmiertelnych mąk, 
skazańców, dla których cywilizacja XX. w. w Ame- 
ryce wynalazła „humanitarny“ sposób tracenia za po- 
mocą krzesła elekijrycznego. Pisze on: 

„Nie zabijaj”! — nakazał Bóg. 

Zaś „oko za Oko — ząb za ząb!“ — powiada do 
dziś dnia społeczeństwo cywilizowane i za zbrodnię, 
karze zbrodnią. 

Refleksje powyższe nasuwają mi się z okazji sen- 
zacyjnego procesu © morderstwo Alberta Snydera. 
(Zamordowany został przez kochanka żony Judd 
Graya, który działał z nią w porozumienju. — Red.) 

Zbrodnię, dokonaną na człowieku bezbronnym, 
podpitym i pogrążonym w głębokim śnie, można na- 
zwać czynem: bestjalskim. Na to każdy się zgodzi. Ale 
mord ten jest niczem, w porównaniu z tem, co Ocze- 
kuje zabójców. 

POCZĄTEK MĘKI SKAZAŃCÓW. 

Po zainstalowaniu się w „celj śmierci“ więzienia 
Sing Sing, Judd Graj i Sryderowa z pełną śwjadomo- 
ścią oczekiwać będą wyznaczonej godziny straceniaj: 
Zdawać sobie oni dokładnie będą sprawę z tego, że w 
czasje przez wyrok wskazanymi zginąć muszą. Licze- 
nie miesięcy, tygodni, dni, godzin, a wkońcu kwadran- 
sów i minut, przed pochodem na miejsce stracenia 
bez porównania gorsze jest, od samej śmierci. Ni- 
czem nie dająca się ukoić rozpacz i stan najwyższego 
zdenerwowania, graniczącego niemal z obłędem — oto 
W przybliżeniu smutny los nieszczęsnych więźniów, 

W okresie oczekiwania na elekjrokucję — ska- 
zańcy mają sposobność żegnać podobnych sobie nie- 
Szczęśników, wcześniej od nich traconych. Z poza 
krat swych cel śmierci, ujrzą ‘grupki dozorców w 
pośrodku ze skazańcem  wlokącym się lub wleczonym 
do pokoju śmierci. 

Czyż pióro ludzkie bodaj w przybliżeniu p 
jest opisać. co się dzieje w duszy pozostałych skazań- 
ców na widok takich smutnych pochodów do bramy 
tracenia? Podrażniona wyobraźnia skazańców, często 
nawet przez parę miesięcy przed egzekucją wywołu- 
je halucynacje, wirujące stale w mózgu tych nieszczę- 
śliwców, 

Najstraszniejszy dla zasądzonych "na karę śmierci 
jest dzień ostatni przed wykonaniem wyroku. W dniu 
tym, — skazany tysiąc razy kona z rozpaczy, a jednak 
naprawdę umrzeć nie może. 

Ble to jeszcze nie wszystko. 


n. Py m 
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Oczekujących kary śmierci delikwentów traktują 
dozorcy z całym respektem, Są uprzedzająco grzeczni, 
wobec majestatu śŚmajerci, zwłaszcza co do spełnia- 
nia życzeń w wyborze pożywienia, Skazatńcy mogą jeść 
wszystko, czego żądają, aby byli dobrze „przy- 
gotowani". 

NĄ KRZEŚLE ELEKTRYCZNĘM. 

Nadchodzi noc +racenia, 

Wskazówki zegara, niewidzjalna, zjimna ręka po- 
suwa naprzód, jeszcze godzina... pół... parę minut.. 
wreszcie zgrzyt drzwi żelaznych i wchodzi dozorca 
Trzy minuty zostaje nieszczęśliwej ofjerze na marsz 
do kresu wędrówki doczesnej. Te trzy minuty są bo- 
lesną wiecznością. Oblany zimnym potem, drżący, pra: 
wje bezwładny, wlecze się na ciążących mu jakby oło- 
wiem stopach, i jeden Bóg tylko wie, jakie myśli roz- 
sadzają mu mózg na widok krzesła elektrycznego. 

Skazaniec drżący i febrycznie szczękający zęba- 
mi, siada na krześle, rzucając po otoczeniu błagal- 
ne spojrzenie, w któreni można czytać ostatnią, bez- 
nadziejną prośbę o litość. Asystenci kata w jednej mi- 
nucie krępują pasami ręce, nogi i tułów skazańca 
do krzesła, poczem, na głowę jego zakładają hełm 
stalowy, oraz przyrząd do połączenia elektrycznego, 
poczet usuwają się w bok. Znajdujący się w pobliżu 
lekarz więzienny daje katowi, przez nikogo z obecnych 
widzów nie zauważony znak, na puszczenie prądu, 
Następuje widok, który mrozi krew w żyłach wszy- 
stkich, nie wyłączając nawet samego katą i pomocni- 
ków. 

Suchy trzask łącznika, przebiegający ze szme- 
rem prąd wstrząsa konwulsyjnie całem ciałem ofiary, 
Równocześnie czuć się daje swąd palonego ciała, gdyż 
faktycznie skazaniec pali sję żywcem. Prąd o napięciu 
dwóch tysięcy wolt, przebiegający wnętrze ciała nie- 
szczęśliwej ofiary, pali go, począwszy od sMózgu, aż 
do kończyn dolnych. Szyja skazańca czerwienieje i na- 
brzmiewa do poętwornej objętości, 

Pierwsze puszczenie prądu trwa minutę, poczem na 
dany znak przez doktora, kat przerywa go na chwilę. 
Podczas przerwy jeden z pomocników kata rozrywa 
koszulę skazańca, a doktor przy pomocy steloskopu, 
bada tętno sercowe, i zwykle oznajmia, że życie jesz- 


cze kołacze w zabjianym „ua raty“ człowieku Na da- | 
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ne badanie tętna przez lekarza wykazuje koniec życie 
i męczarni skazańca, chociąż nje brak było wypadków 
że trzy i Iwięcej razy potrzeba było puszczać prąd, za- 
nim, Śmierć nasęąpiła, 

Po ostatecznem, ustaleniu zgonu skazańca, kat zdej- 
muje z jego głowy hełm stalowy, zaś asystenci odpina* 
ją pasy. I 

GROZĄ PRZEJMUJĄCY WIDOK, 

Z pod usuniętego hełmu wyłania się twarz njebosz* 
czyka zczerniała. Usta szeroko rozchylone z purpu+ 
rą stygnącej szybko krwawej plamy. 

Autor opis ten kończy następującem, wyznaniem: 

„Wierzę, że w przyszłości sprawiedliwość zamiast 
krzesła elektrycznego, wymierzać będzie — łóżko w. 
szpitalu, Wierzę w to, bo niezłomnie wierzę w postęp 
ludzkości“, 


Otwarcie schroniska w Gorganach. 


Oddział Lwowski Pol, Tow. Tatrzańskiego komus 
nikuje: 

Skaliste i dzikje szczyty Gorganów, zajmujące olx 
brzymią połać Karpat wschodnich od doliny Świcy 
do Prutu, są mimo niewielkiej stosunkowo odległości 
od Lwowa? Stryja i Stanisławowa najmniej bodaj 
znaną i odwiedzaną częścią naszych gór. Przyczyną 
tego jest brak koleji przechodzącej przez te góry, a 
nawet dobrych gościńców, a ponadto i w pierwszym 
rzędzie brak jakichkolwiek schronisk górskich, któ- 
re dałyby oparcie i punkt wyjścia dla turystów, 

Dlatego oddział lwowski PTT. przystąpił w roku 
zeszłym do budowy schroniska turystycznego w głębi 
gór. Schronisko z ostało wzniesione na tak zwanej Jali 
ok. 5 klm. na południe od Osmołody, ostatniej osady 
ludzkiej w Gorganach. 

Poświęcenie schroniska na Jali odbędzie się w 
dzień Bożego Ciała 16. b. m. Ze Lwowa wyrusza Oso- 
bna wycieczka, odjeżdżająca z dworca głównego Or 
godzinie 2455 min. w nocy z środy na czwartek, 
Zbiórka w westybulu dworca głównego o godz 28 
Zarezerwowane osobne wagony, Poświęcenie odbedzie 
się o 10-tej rano, poczem śniądanje i 'wycjeczki w 
okolicę, O godz. 16-tej odjazd kolejki leśnej, przy- 
jazd do Lwowa o godz, 23.00. 

Ci z uczestników, którzy pragną przenocować w 
schronisku i wziąć, udzjał w wycjeczce na Wysoką 
(1808 mm.) muszą ówić nocleg. Zgłoszenia w wy- 


ny znak. kat powtórnie puszcza prąd. Ciało traąconej|cieczce i zamawianie noclegów u skarbnika Towarzy- 


ofiary pod działaniem tegoż podlega konwulsjom, 


stwa St, C zołowskiego, pl. Marjacki 8. (sklep Krawiań- 


Z rzucających się konwułcyjnie zwłok unosi się| ski i Czołowski) tel. 28—66, najdalej do 14. czerwca 
dym, Po chwili następuje rozkaz przerwania prądu i|godz. 19. 
4 zwłoki „ofiary z łoskotem opadają na ść 4 Boton 
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Ze LWOWA - do Nicei. 


Lekarze Kasy Chorych m. Lwowa uznali 
wyjazd mój na południe za niezbędny, o ile 
nie (chcę wycofać się z szeregów czynnych 
członków spoleczności ludzkiej, nie chcąc się 
znaleźć na „tamtym brzegu“ wolałem po- 
jechać nad „jasny brzeg” lazurowego morza. 
aby tam znaleźć lecznicze słońce i wdy- 
chać słorawy dech morza. 

W obecnych czasach jednak od posta- 
nowienia do wykonania daleka jest droga. 
Dawniej troska (prócz pieniędzy) kończyłą 
się w biurze podróżnym na wyborze naj- 
lepszego połączenia kolejowego — obecnie 
troska ta jest na szarym końcu — ù najwięk- 
szą troską staje się paszport ulgowy. Trzeba 
najpierw udowodnić czarno na bialem, że się 
niema 600 zł miesięcznie dochodu. Kto mą 
601 zł może odrazu sobie kupić paszporty 
po 500 zł — a z wizami po 550 zł. - 

Luksusowe urządzenie ,pomieszkania — 
przyjdzie zbadać policja państwowa. Potem 
osąd wyda twój Komisarjat dzielnicowy — 
potem rzecz całą osądzi trybunał specjalny 
przy województwie, wreszcie Dyrekcja Policji 
— po” kilku „jeszcze ubocznych. drogach do 
urzędu podatkowego i tlo stemple — wydą 
ci owe cenne książeczki. Proceder ~ 
trwa około trzech miesięcy — czwarty mie- 
siąc potrzebny jest na wizę piaszportową — 
bo o włoską trzeba się postarać aż we War- 
„szawie — czeską trzeba sobie wziąść w Kra- 
kowie, 


—- 


Jeżeli po tym (czasie lekarze nie powie- 
"|= ci „Panie Kochanku, już zapóźno* — 
możesz. jechać. 

I to możesz jechać pobrawszy 60 çroc. 
zasilek z Kasy Chorych — zakupiwszy, bi~ 
let III klasy pospiesznym pociągiem — bcz 
przesiadania — do Wiednia — o ile nalural- 


nie nie trafisz na kaprys kolejowy, który | 


właśnie dziś puszcza taki bezpośredni wa- 
gon — ale — do Pragi! — Wi takim, razie 
przesiadasz się jeszcze na polskiej ziemi, w 
Dziedzicach, O. bo następna, stacja. Piotro- 
wice. mocno Ci się może dać we znaki — 
skoro we wnętrzności Twoich skromnych ku- 
terków wjedzie twarda (ręka reprezentantów. 
nowej sąsiedzkiej „państwowości. 

Słowc „rewizja jest samo przez się nie- 
miłe — ale stopień niesmaku, jaki wywoluje. 
zależy w wysokiej mierze od jej wykonania. 
Otóż z niematym Ździwieniem stwierdziłem. 
że sposób wykonywania jej niekoniecznie jest 


chyba miarą kultury, bo z czlerech — a 
właściwie ośmiu rewizji (jedni chcą wiedzieć, 
czy czegc nie wywozisz — np. dolarów — 


a drudzy czy czego nie przywozisz — npi. 
tytoniu) — najbardziej we znaki nam się 
dała rewizja francuska we Ventimigli — swo- 
ja bezwzględnością i niekulturalnem urzą- 
dzeniem godzinnego postoju w korytarzu! ! 

Jesteśmy więc za 20 godzin we Wiedniu. 
Po drodze hudzili nas i rewidowali dwa wzgl. 
cztery razy, mniej więcej po godzinie. Radzą 
nam wyjechać rano z Wiednia. — Jedziemy, 
na Maestra, (przed Wenecją) Medjolan, sa 
mię. Venlimiglję do Nicei. 

Bilety mam tylko do Ventimigiji ps 
nie byłem zdecydowanym co do eelu jazdy. 


W. Ventimiglji jestem — po przebyciu rewi< 
zji bagażowej i paszportowej o której po 
wyżej wspomniałem i po" niewygodnej jeż- 
dzie III klasą bez spania od Medjolanu — 
prawie nieprzytomny. — Z rozkładem w ręku 
kupuję bilet do Nicei, trzymając -palec na 
lej nazwie. aby nie wymienić przypadkiem 
przy okienku innej stacji. 
Po trzydziesiu i trzech godzinach jazdy 
zaWiednia stajemy o 5-ej popołudniu w Nicei. 
zmęczeni wprawdzie śmiertelnie — ale pod- 
nieceni cudownymi. widokami morza .i gór, 
kwiatów i zieleni. Cudowniejszej panoramy. 
jak ta roztaczająca się z okien pociągu zdą* 
żającego od Genui wysoko nad samym brze- 
giem: morza przez niezliczoną ilość tuneli 
i tunelików #rudno sobie, wyobrazić. Co tu 
cudnego stworzyła natura w ślicznych za- 
tokach niebieskiego morza — to uzupełniła 
ręka ludzka — amfiteatralnie nad sobą roze- 


anmieszczonymi willami, ogrodami, kwitnący» 
mi sadami często ma tarasach sztucznych 
catymi kilometrami | budowanych na 


zboczach z łomowego kamienia. Jadącemu 
zdaję się. jakby był we śnie i co kilka- 
naście a czasem co kilka minut nową ogłądał 
panoramę, 

Syci więc widoków, i sardynek, któremi 
przeważnie po drodze — w braku innego jë- ' 
dzenia żywiliśmy się — zapijając dobrem i 
bardzo taniem włoskiem winem — stanęliśmy 
po blisko 60 godzinach jazdy, u celu swojej 
podróży. — Dwie i pół doby — trzy; dni i 
dwie noce! 

Przyjęło nas słońce i cud modrego ER: 
rza nieopisany ! 

i (C. d. n. `. 
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MIGAWKI. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Spowiedź pewnej kamienicy 
czyli 


od gimnazjum do ginekologii. 


(GL) Ja, dom przy ul. Senatorskiej Nr... 
wie, nie wiedząc, jakje mję jeszcze w przyszłoścj spot- 
kają niespodzianki, publiczaą spowjedź czynię, po- 
krótce grzechy swoje wyznawam, choć nie wiem, czy 
grzechy te są moje, gdyż kamień, i cegła i piasek i 
wapno, z których powstałem, z najlepszego były ma- 
terjału, Pamiętam te błogie czasy, gdy na frontonie 
moim widniał dumnje napjs: Gimnazjum im Adama 
Mickiewicza, O tak, były to dla rmnje piękne czasy, gdy 

w murach moich gwamo i rojno było od młodzieży, 
Gb od samego ołtarza szkolnej kaplicy, poświęconej 
własnoręcznie przez $, p. Arcybiskupa Bilczewskiego, 
przemawiał niekiedy raaca szkolny, dyrektor i wła- 
Ściciel zakładu w jednej osobie, nawołujący młodzież 
do szczytnych ideałów, a nadewszystko do miłości oj- 
czyzny w zbożnej pracy nje obliczonej na zyski, lecz 
dla dobra społeczeństwa. Tak to było przed wojną. W 
<£zasie wojny światowej tłukł się w mojch murach, 
jak Marek po piekle pewien profesor z orjenęacją ro- 
syjską, który rządząc się jak szara (gęś, drapnął po- 
term przed Austrjakami ze Lwowa do matiuszki Rosji 
w towarzystwie Jlicznem, noć i iw niem z dżokiejską 
czapką w ręce pan Stanisław Grabski się znajdował, 

Potem, co ze mną czynili i czemu nie rozbrzmie- 
wały moje sale śmiechem młodzieży, tego nie wiem 
Odczułem Tylko pewną zmianę — zmieniłem swój 
strój, choć zawsze tytuł na frontonie tumanił biedne 
społeczeństwo, Wiem tylko tyle, że raz przyszedł 
do mnie opasły i gruby duchowny z Towarzystwa O- 
chrony Młodzjeży ze starszą damą, pogadał z dozor- 
£ą, który przed wojną wydzwaniał dzwonkiem pauzy, 
poczesr) zabrał się i (poszedł, 

W nocy przestraszyłem się. Jakaś głowa waliła 
o mó) mur. Była to głowa dozorcy. który jęczał. Za- 
pamiętałem jego słowa, Coś mówił o kaplicy, o To- 
warzystwie Ochrony Młodzieży, o wychodkach i o 


we Lwo- |żydach, Myślałem, że dozorca zwarjował. Poiem przy: 


szli tmurarze, jakiś pan, Kkęórego tylułowano mece- 
nasem, i inny pan, zapewne jego krewny, W kilka dni 
później zaczęto kaplicę przemieniać na miejsca u- 
stępowe, Widocznie jednak nie był to grzech, gdyż jna- 
czej byłby na to nie pozwolił ten gruby duthowny z 
Towarzystwa Ochrony Młodzieży, A gdy wszystko u- 
porządkowano, cieszyłem, się,, myśląc, że zapewne 
znowu młodzież zagości w moje mury, tym razem 
młodzież uboga, Ochronka lub żłóbek dziecięcy z To- 
warzystwa Ochrony Młodzieży, którego własnością stał 
się ten dom, Jednak wielce się zawjodłem. Do mojego 
wnętrza sprowadzili się jacyś handlarze njby to fran- 
cusko- polscy, geszefciarze, i kapitaliścj, nje mają- 
cy nic wspólnego z ideą zaszczytnego towarzystwa 
Ochrony Młodzieży, choć ona poęrzebuje po wojnie 
wzmożonej opieki. I tak kolejno zmienjałem dzierżaw- 
ców, coraz to lepszych, tak opasłych jak ten ksiądz, 
który dał początek mojej przemianie, 

Aż oto przed kilku dniami uczułem mocne wstrzą- 
Śnienie: to murarz, siedzący na dachu, odbjjał młotem 
litery, których tytuł brzmiał „Gimnazjum im Adama 
Mickiewicza”. 

I czy dacje wiarę? Niezadługo zostanie w mojem 
wnętrzu otworzony Zakład Ginekologiczny! U mnie 
będą przychodziły na świat dzieci bogatych malek, 
które będą sobie mogły pozwolić na to, aby zapłacić 
mieszkanie i opjekę na czas porodu. 

Pocjeszam się tem, że Tow, Ochrony Młodzieży za 
wydzierżawienie „tmojch murów ludziom, którzy na 
mnie będą robili intratne jnteresy, postawi za to inny 
gmach, gdzie mieścić sję będzje szpitalik dla ubogich 
dzieci, poradnia dla matek, żłóbek dzjecięcy i t. p. 

Powiadają jednak, że nadzieja jest matką głupców! 
A ten ksiądz opasły na głupiego wcale nie wygląda! 

=P == 


Wpływ pogody na intenzywność pracy. 


Uczcny etmerykański, profesor Ellworth Huntingion niec października į w początkach listopada. 


z Lniwe'sytetu Yale, zajął się zbadaniem — fjzjologi- Podobne obserwacje poczyniono także w jednej 
£znego wpływu pogody na człowieka, ażeby stwie*-|z „większych fabryk elektrotechnicznych w Pittsbur- 
gi, w jekim stocniu wraz ze zmjaną pogody —|gu, a wynik obserwacji był taki sam. 

zmienia się także chęć do pracy. Zawsze okazywało się, że na jesień, człowiek może 


Między innymi obserwował 
tra  viellich fabrykach 
nteczicut, 

Robolnicy robili przeważnie jedno i to samo, 
ale praca ich wymagała uwagi i zręczności. 

Otóż przez cztery lata kontrolowany był tam 
wpływ stanu pogody na zdolność robotników do pra- 
cy. I okazało się przytetm — że najmniej ochoty i 
zdolności do pracy mieli robotnicy w styczniu, Oraz 
źe zdolność .ta rosła siopniowo, aż do czerwca. 

Upadała także silnie chęć do pracy w pełni lata 
my okresie upałów, a dochodziła ao szczytu pod ko- 


metalurgicznych w Con- 


| 


on robojników w |najchętniej i najintensywnjej pracować, a.w slyczniun 


| pracuje najgorzej. 
interesujące wyniki dały również badania wpły- 
wu pogody na pracę umysłową. 

W tym celu obserwowano studentów w akade- 
imjach w Annapolis i w West Point, Największą zdol- 
ność do pracy objawiali ci studenci w jesjeni i na 
wiosnę, Z obserwacji tych wynika, że bardzo wysoka 
temperatura i bardzo niska, wpływają niekorzyslnie 


na sprawność człowieka, Szczególnie temperatura 20 
stopni Celsjusza znacznie zmniejsza tę zdolność. 


Ze sztuki. 


Pokłosie ostatniej Wystawy w Tow. 
Przyjaciół Sztuk Pięknych. 


Szlachetne i głębokie wrażenie pozostawia zwie- 
dzenie obecnej Wystawy w Tow. Przyj. Sztnk Pięknych. 
Tworzy ona całość artystyczną bardzo piękną, dzięki 
temu, iż reprezentuje wszystkie działy sztuk plaslycz- 
nych. Poziom jej oraz zorganizowanie, urządzenie i 
rozmieszczenie prac zasługuje na pełne uznanie. 

Dział malarski reprezentuje Iwan Trusz i Antoni 
Bartkowski, 

Trusz, dłuższy czas nie wystawiający swych utwo* 
rów, witany jest z radością przez liczne rzesze wjel- 
bicieli swego szczerego i wielkiego talentu. Po o- 
kresje dłuższego milczenia zaszły w jego twórczości 
pewne zmiany w kierunku pogłębiania nastroju reffle- 
ksji, eligijnoścj w jego pejsażu, który przepaja poezja 
przyrody, a raczej poezja żywo Odczuwającej duszy. 
Tematy napozór proste, kopy na polu, ścięte pnie 
drzewi i t, d. umie Trusz wyposażyć w taką moc lę- 
sknego sentymentu, samolnej zadumy i poetycznego 
czaru, że opanowuje widza całkowicie i wprowadza 
w świat swego szlachetnego marzenia. W  iechnice 
mistrz pierwszorzędny, — w kompozycji, opracowaniu 
tematów, osobisiość bardzo głęboka i zrównoważo- 
na, Cieszyć się należy, jź Iwan 7 rusz poczyna ponownie 


brać udział w życiu artystycznem, naszego miasta. 

Antonj Bartkowski ma jeszcze przed sobą pracę w 
kierunku opanowania rysunku i harmonjj barwy, jeśli 
chce być artystą poważnie branym pod uwagę, Kompo- 
zycje jego zalecają się pewnym rozmachem, żywością 
kolorytu, i pomysłowością, w imorywach, jednak ie 
dodatnie wrażenia osłabiają usterki w rysunkh i zbyt 
surowe traktowanie zagadnienia tonacji barw. Jeżeli 
te słabe strony zostaną usunięte, talent p. Bartkowskie- 
go rozwinie się do pełnego lotu. 

Znakomity grafik, Leon Wyczółkowski nadesłał 
na wystawę lw, szereg przepięknych wizji koścjołów 
wnętrz, porywających subtelnością techniki i nastro-, 
jem, Prace jego zgrupowano bardzo estetycznie w sali, 
zdobnej w piękne sprzęty i rzeźby. pomyślanej jako. 
„więtrze”_ 

Rzeżby Janiny Reichertówny zaprezentowały nam 
Ek nieprzeciętnej miary, o szerokich horyzontach | 

i poważne opanowaniu techniki. Niezwykle subtelne | 


Projekty architektoniczne p. Awina, przedstawia- 
ja się bardzo zajrnująco, dzięki charakterowi współ- 
czesnemu prac, mimo zasadniczega zachowania du- 
chą architektury wschodniej. x 

Wystawie towarzyszy stałe powodzenie, zatem 
przedłużono czas jej trwania poza naznaczony pier: 
wotnie termin, Istotnie godna jest wjdzenia. i4 

M. H. 
E JES" u a 


Rozmaitości ze świata. 


MŚCICIEŁ HONORU KOBIET. 


Niedawno w Kalkucie (lndje) rozegrał się senza- 
cyjny proces, Oskarżonym był 20-letni student uniwer- 
sytetu z Kalkuty, Kharag Bahadur, który zabił oem 
go bogatego kupca, Agarwala, 

Hiralal Agarwala miał w swoim akc w; Kalku- 
cie harem, do którego ajenci jego sprowadzali od cza- 
su do czasu „Świeży towar“. Z haremu Argawali sprze” 
dawano dziewczęta indyjskim lowelasom. Dziewczęta 
sprowadzano z głębokiej prowincji, głównie zaś z 
Nepalu, W Nepalu sjnęły poprostu ładne dziewczęta, 
Stawały się one łupem handlarzy żywym: towarem, 

Za urodziwe dziewczęta handlarze pobicia po. 
1.500 rupji (około 4.500 zł.). 


ROZUMNY SĘDZIA 


W Nowym Yorku przed sędzią powiatowym sta- 
wał robotnik, Polak Makowski, oskarżony o kra- 
dzież, Pracował on jako palacz w pewnej fabryce. 
Kłopoty jego rozpoczęły się od czasu, kiedy żona o- 
puściła dom, pozostawiając go z siedmiorgjiem dzjeci, 
Dwoje dzieci zaginęło i znalazła je policja dopiero 
po kiiku tygodniach szukania, co połączone z brakiem 
opieki nad resztą dzjecj tak przygnębiło Mlakowskjego, 
że kilka dni pozostał w domu i stracjł z tego powodu 
zajęcie, 

Przez kilka tygodni szlifował bruk, lecz o pracę 
dla dla niewykwalifikowanego robotnika nie jest teraz 
tak łatwo; zrozpaczony więc włamał się jednego wie- 
czoru do biura fabryki, w Której pracował. skąd za- 
brał kilka czeków, jeden z nich na 50 dolarów Wkrót- 
ce naturalnie został aresztowany 

Sędzia przekonawszy się, że Makowski przed temi 
kłopotami był wzorowym robotnikiem, wyrok na nie- 
go zawiesił i zapoczątkował składkę, aby Makowskie- 
go bez centa w kieszeni nie posyłać do dzjeci Posta- 
rał się ponadto o stałe zajęcie dla niego 


225 RABUNKÓW W JEDNYM DNIU. 


W Chicago, w ciągu jednego dnia (w maju) popet- 
niono 2 morderstwa i 225 napadów rabunkowychy 
Wśród aresztowanych za udział w napadach areszto- 
wano 2 kobiety i 11 młodzieńców poniżej 20 lat 

Na czele jednej z szajek stała 18-letnia „królowa 
bandytów“ Marjorie Glynn, oddawna ale dotąd bez- 
skutecznie tropiona, 


STATYSTYKA WALKI Z ALKOHOLIZMEM W A- 
j MERYCE 


Z urzędowego sprawozdania władz amerykańskich 
o działalności ustawy prohibjcyjnej dowiadujemy się, 
się, że rządowe straże zniszczyły ogromną ilość taj- 
nych destylarni, bo aż 86.828. Przy tej sposobności 
i przy innych konfiskatach straż zebrałą z niepraw- 
nego posiadania i wylała przeszło pjęć i pół miljo- 
na galonów dystylowanego spirytusu, Aresztów zro- 
biono 545.181, przyczem skonfiskowano 24.018 samo- 
chodów, 889 łodzi, ogółem przedmiotów wartości 
62.675 dol. Cyfry te dają pojęcie o tem jakiemi kapi- 
tałami dysponują butlegerzy (przemytnicy alkoholu). 
Lecz mają oni nietylko pienjądze, łodzie i 'samocho- 
dy. Pozatem mają i zabijaków, gotowych do każdej 
zbrodni, Dowodem tego jest ilość osób zabitych w 
wykonywaniu urzędowego obowiązku, Ilość agentów 
zamordowanych przez butlegerów wynosi 49, a po- 
nad to 205 rannych, Brzmi to jak raport z wojny. 
Istotnie jest to wojna rządu z zorganizowaną bandą 
„podziemną, popieraną przez znaczną część ludności. 
ENG I a) 


N omunikat 


x ZARZĄD KASY CHORYCH m. LWOWA powia- 
damia członków, że zasiłki chorobowe, połogowe i 


odczucie artystyczne dozwala młodej rzeźbiarce two-|na wyjazdy, oraz zwroty kosztów leczenia wypłacać 
rzyć rzeczy zupełnie dojrzałe, pociągające niepospo-| będzie tylko we środę, czwartek, piątek i sobotę od 
litym urokiem. Wystawa obejmuje prace artystki z lali godz. 8—12-tej. — Za dorożki płacimy tylko w po- 
kilku, zatem, widoczne są pewne różnice w bjegłości te-|niedziałki. — Panom dostawcom tylko we wtorki od 
chnicznej i traktowaniu arlystycznem lematów. Do|godz. 12—14. 

najlepszych rzeczy należy kompozycja figur do oł- Zarządzenie wydane jest celem uniknięcja natłoku 
tarza, studja portretowe „Lolnik*, „Madonna“, ak nie narażania członków na czekanje i ścjsk. Za- 
ta w drzewie oraz „Romek, frządzenie obowiązuje od 18, bm. 


Literatura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIĘGO: 

Niedziela, o godz, 3 popoł, „Cyrulik Sewilski“. 
Ceny zniżone popoł, 

Niedziela, o godz, 7.30 wiecz. „Turoń“. Gośc. 
występ Jaracza, i 

Poniedziałek, o godz. 7.50 wiecz. „Gioconda“. 
Gośc. występ p. Włodzimierza Kaczmara. 

Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Turoń”. 


REPERTUAR TEATRU „NOWOSCI“: 

Niedziela, o godz, 3.30 popoł. „Jej chłopczyk". 
Ceny zniżone popoł, 

Niedziela, o godz, 7.80 wiecz. „Słodki kawaler", 
+ Poniedziałek, o godz, 7.30 wiecz. „Szczęście Fra- 
nia", Gośc. występ St. Jaracza. 

Wtorek, o godz. 7.350 wiecz. „Król Kawy". 

t i ts | 

REPERTUAR KIN LWOWSKICH: s I 

„LEW'": Księżna gdańska. 

„BPOLLO”*: Łzy i uśmiech Wiednia. 


— : [— | 
+ „a i 


— „PALACE“: Romans arcyksięcia, 
| „KOPERNIK“: Droga do przeszłości. 
„MARYSIENKA“: Droga do przeszłości. 


Ea wiersz milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem [EEH 
ZŁ. —156. Nadesłane Zł. —'40, w tekście Zł. —*70. (EREE 


(JNFWAŹNIAM skradziony mi dowód osobisty wydany. 
przez Dyrekcję Policji we Lwowie na nazwisko Trudnar 
Kazimierz Bronisław. 


Ęożyska kulkowe >D. W. F.< wszelkich wymiarów, 
także anormalne najtaniej dostarcza >»AUTO-SKŁAD<, 
Lwów, Zyblikiewicza 5, tel. 10-39. 


Wa WODNE (Wasserwagi) poleca po najniższych cenach 
Optyk SILBER, Lwów, ul. Kilińskiego, obok Katedry 


BÓL GŁOWY ! WYCZERPANIE: 


oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wątroby, nerek, 

kamienie żółciowe, reumatyzm, cierpienia hemoroidalne 

są spowodowane przeważnie złą przemianą materji i za- 
nieczyszczaniem krwi w organiźmie ludzkim. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 
sprzyjają dobrej przemianie materji, pobudzają trawienie, 
oczyszczają krew, a przedewszystkiem uzdrawiają Żołą- 
dek i powodują regularnie działanie wątroby i nerek, 

oraz usuwają obstrukcję. 


ZIOŁA Z GOR HARCU D-ra LAUERA 


usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki oraz przeciw- 
działają tworzeniu się osadów, następstwem których 
jest reumatyzm i artretyzm. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni żółciowych 
oraz łagodzą cierpienia hemoroidałne. 


Cena */, pudełka Zł. 1:50 podwójne pudełko Zł. 2:50 


Sprzedaż w aptekach i składach 
aptecznych. 


> O — ___ —UUNNNNNE 
SPECIALISTA CHORÓB WENERYCZNYCH | S$KORNYCH 


b. sekundarjusz szpitala wied, 
Dr. L Mund | ow. powrócił i ord. 
od 8—9 i 2—6, w niedzielę od 9—1, Lwów, Asnyka 1, 
(róg Piłsudskiego) Telefon Nr. 48—01. 


Be : ili mok amo. mow jg 
Blaatęnca naczeln. redakt, i red. odpow, EHRONISŁAW 


Senzacja dla Pań! 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


„CHIMERA*: Najweselszy rmężczyzna Wiednia. 
Czego się nie czyni z miłości. 

„FATAMORGANA“: Upiór w operze. 

„ROCOCC": Faust, 

„JAZDA NA CAŁEGO“ znakomita rewja aktualna 
ukaże się w teatrze „Rewiela* (sala „Bagateli“) nije- 
odwołalnie od środy, 15. czerwca b. r. Senzację bu- 
dzą występy Gierasińskiego, Żelskiej, jakoteż balet- 
mistrzów: Sobołtówhej i Wojnara, nie mówiąc już o 
Przestrzelskiej, Ciesielskjej, Orwiczu, i Brzezińskim. 

Sprzedaż biletów w „Orbisie'* (plac Marjacki 8) 
| ĘĄ ONZE 


Komunikaty. 

x WIEC OGÓLNOAKADEMICKI. Dziś t, j. 12. 
czerwca 1927, o godz, 11-tej przedpołudniem, w sali 
b. teatru „Ul“, przy ul. Ossolińskich 10, odbędzie się 
Wiec Ogólnoakademicki zwołany przez Zw, Niez. Mił. 


f Socjal, Tow. Akad. „Ognisko“, Zw. Akad. Mł. Zje- 


dnoczeniowej, Z. EB. M. S. „życie“, P. O. N. M. A. 
„Kuźnica”, Ak. Zw. Napr. Rz. 

x POLSKIE TOW, POLITECHNICZNE zawiadamia 
swojch członków, że we środę, dnia 15, czerwca br. 
wygłosi odczyt p. Inż. Zygmifit Braun p. t. „Czy budo- 
wa samochodów osiągnęła szczyt swego rozwoju". 
Początek o godz. 18-tej. Goście mile widzjani. 


OGŁOSZENIA 


Nr. 133 


X SEKCJA KOBIET PPS, przypomina towarzyszom : 
chcącym wysłać dzieci swoje z kolonją wypoczynkową. 
by zgłaszali się pisemnie, bo tenmin z dniem 15, bme 
pływa, 

Podania składać należy w Księgarni Ludowej, przy 
ul. Szajnochy 2. 

Podenia powinne być potwierdzone przez Związek 
Zawodowy. którego członkiem jest zgłaszający się, 


R=m= 


Sprawy partujne. 
* KOMITET DZIELNICOWY NA.  GRODECKIEM 
na posiedzeniu w dniu 7, czerwca br. uchwalił koop- 
tować tow, Borzemską Michalinę do Komitetu Partyj= 
nego PPS, X ! 

ZGROMADZENIE TOWARZYSZEK I TOWARZY: 
SZY odbędzie się w ZZK., Gródecka 67, w poniedzja* 
łek, dnia 13. czerwca br., o godz. 7 wieczór. Sprawy 
bardzo ważne. Ref. tow. Hollander. Uprasza się © 
punktualne przybycie. 

| Za Komitet: Szpyt. 

* W ZWIĄZKU ZAW. KELNERÓW w ogrodzie 
Kościuszki, odbędzie sję w poniedziałek, 13. b. mo 
o godz. 1 w nocy zgromadzenie agitacyjne w sprawie 
dnia kobiet. e 

Referują tow. Borzęcka i tow. Sokołowski. 


IEZS| Na 1-ej str. ZŁ. —'80. Drobne ogł. za słowo Zł. —'10, 
BPa Komunikaty Zł, —'55, zamiejscowe o 25°/, drożej. 


dowe, z surowego jedwabiu bluzki, bieliznę, 


Celem zareklamowania naszego nowo otwo= 
rzonego magazynu sprzedajemy poniżej cen 
konkurencyjnych doborowe sukienki ogro-* 
trykotaże, pończochy i t. p. MAGAZYN. 


vis a vis Wiedeńskiej Kawiarni. 


-i 


Pp Tylko za 1 zł. 
zamiast 25 zł. "GR 
można otrzymać zegarki, bu- 
dziki, złote pierścionki, łańcu- 
szki, oraz inne towary. Warun- 
ki, cenniki, oraz i serje wysy- 
łamy tylko za nadesłaniem 38 
groszy, Józef Jakubowicz, War- 
szawa. — Skrzynka pocztowa 
554. 6. — Wiele listów dzięk- | 884 
czynnych. œ i 


TA 


3 KGIELSKIEGO KRON RESUSO „| 
(erst 


Ę 


aż do odwołania. 


| 


INSERUJCIE 
w DZIENNIKU 
LUDOWYM 


Walne Zgromadzenie 
członków Tow. Kred. w Olesku, stow. zar. z ogr. 
por. w likwidacji, odbędzie się dnia 30-go czerwca 1927 
o godz. 4 tej popołudniu w domu Nr. 195 w Olesku z na- 
stępująacym porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdarie Likwidatorów i R. N. z czynności i 
rachunków za rok "926 i udzielenie tymże absolutorjum. 
2) Przyjęcie bilansu i pokrycie strat. 3) Wnioski członków. 


Abraham Halpern Debora Rappaport 
Likwidatorowie. 


"4a 
Niesłychana 
precyzyjność zegarka 


LENITH 


jest uznana 
pozez: caly świat. 
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Zawiadamia się 


P. T. Właścicieli realności i mieszkańców m. Lwowa, 
że w celu udostępnienia używania gazu wprowadza się kredyt ra- 
talay od 3 do 12-miesięcy, zależnie od umowy, na spłatę nowo za- 
f mówionych instalacji gazowych — począwszy od 1. czerwca 1927 


Przy większych instalacjach kredyt może być rozszerzony. 
Zgłoszenia przyjmuje i informacji kosztorysowych udziela. 


Zakład Gazowy Miejski we Lwowie 
Oddział Instalacyjny, ul, Gazowa 28. 


E ZJ e ef | 
„GOLF” Lwów, KILIŃSKIEGO 1. 


Tel. 492 1 43. ” 


ODCISKI] 

ZPO 

JA S Si 

. AWIOL 3 
-AP.KOWALŁSKNI”” - 


wWARTIAWA 


5 zł. 


GRAMOFON ==" 


nabyć może każdy na spłaty tygodniowe lub mier 
sięczne tylko we firmie 

„Syrena“ Lwów Kazimierzowska 13 

5 zł. 5 zł. 


Płyty gramofonowe we wielkim wyborze po oe: 
nach fabrycznych. 


SKALAR. — Druk. Ľud. Sp. (M. Wyd.. Lwów, ul. I. Sapiehy (77. — Tel. 496, 


